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I, ZAGADNIĘTA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
P r a s a  l i t e w s k a  o s t o s u n k a c h  p o l s  k o - 
l i t e w s k i c h  w z w i ą z k u  z o ś w i a d c z e n i e m  
m i n i s t r a  B e c k a  ."Rytas" Nr.72 z 28.III.1934 r. Artykuł.. 
dr^Pekalniszkisa p.t."Barbarzyńskie stosunki". Streszczenie:

Według wiadomości prasy, wizyta hrabiego Zubowa, krew-
n->'-o Piłsudskiego w Warszawie i jego spotkanie z Marszałkiem Pił­
sudskim stworzyły okazję do różnych plotek, a nawet oficjalnych
oswiadczeru g z uznał za stosowne zaprzeczyć pog-
łoskom o rokowaniach nolsko-litewskich i wygłosić znane oświadcze­
nie? w którem nazwał obecne stosunki polsko-litewskie'1 baroarzynskie- 
ni" chociaż, zdaniem Becka, litewskie gabinety uważały te stosun 
3  za normalne. Prasa polska w ślad za swym ministrem starała,się 
oskarżać spowodu obecnej nienormalnej sytuacji jedynie Litwinow.

Niewątpliwie niema podstawy, by lerzyć w plotki o rokowaniach 
nnisvo-l' tewskich* Zapewne też p.Beck słusznie plotkom tym zaprze 
cza ""Braterskie" stosunki z hitlerowskiemi Niemcami, które się 
rozpoczęły od 21 stycznia, zapeme skłoniły p.Becka do pospiesze­
nia ze zdementowaniem pogłosek Q rokowaniach poi s.ęo-lite wĘ^ch.O 
ile jednak kwestja zdementowania mogła byc Zrozumiała, trudno */-• 
isśnić motywy, które skłoniły Becka i całą prasę polską ao nagan.fi 
przeciwko Litwie. Oś dadczenia-dvplomatow rzadko kiedy rnozna bruc 
do słocie. Oś dadczenia p. Becka w sprawie stosunków po^SKO-l^tew- 
skiShnie należy przeto oceniać zbyt tragicznie. Mimo wszystko jed­
nak, wyrażając chęć uregulowania stosunków, można bvio wybrać po­
wiedzenia bardziej odpowiadające traoycjom dyplomacji. Je-c.... c~ 
dZń o taktyczny nunkt widzenia, nie jest bodaj rzeczą zdrową^ rozpo 
czynać k restję'unormowania stosunków polsko-litewskich od oskarżeń, 
od historji. Oskarżanie Litwinów o barbarzyństwo je^t jak najmniej
JZcSaprzedewszystkiem obecnych stosunków niepodobna nazywać barba­
rzyński emi, gdyż nie zakwalifikowała ich w ten sposob żadna instan­
cja polityczna. Nawet Trybunał Haski, który przy rozstrzyganiu za­
targu o tranzyt skonstatować musiał, iż przerwanie tranzytu jest , 
zgodne z niędzynarodo/emi zobowiązaniami Litwy, nie uznał stosunków 
polsko-litewskich za barbarzyńskich. Trudno zas usnac, by wszystkie 
międzynarodowe umowy tranzytowe były barbarzyńskie, o ile słowo rzu­
cono przez Becka miałoby bvc słuszne. ,.,,rT,aAni orół litewski, ani tez litewskie gabinety nigdy nie wyra­
żały opinii, że obecne stosunki z Polską są normalne. Przeciwnie, 
Litwini zawsze uważali i uważają stosunki z Polską za niezarowe, 
nienormalne i niewątpliwie dla obu stron szkodliwe. 0 ile Beck po­
nadto chce je nazywać barbarzyńskiemi, to już rzecz jego gustu.^ , 
Niepotrzebnie jednak przy tej okazji wskazuje on palcem na Litwinow, 
Możnaby nu przypomnieć, że on, względnie reprezentowane przez niego 
państwo, powinniby mieć rycerską odwagę przyjąć ha siebie winę.Przy­
puszczać należy, że Beck nie będzie powtarzał dawno juz Złożonej 
do archiwum bajki o buncie Żeligowskiego, a więc m e  będzie mógł 
zaprzeczyć, iż winę za stosunki, które Beck raczył nazwać baroa-
rzyńskiemi, ponosi Polska*

Prasa niemiecka, nie ukrywając zadowolenia, przedrukowała 
oświadczenie Becka, komentując je, jako świadomy cios pod adresem 
litewskiej chęci porozumienia się z Polakami. Zadowolenie niemiec­
kie jest zupełnie zrozumiałe. Niemcom podobałaby się całkowita izo­
lacja Litwy tu na Bliskim Wschodzie, by następnie moc ją wyzyskać 
dla swych celów. Niezależnie od właściwego sensu oświadczenia Becka, 
Niemcy zbyt wcześnie okazali swą radość. Obecnemi bowiem metodami 
swej polityki Niemcy nie przyczyniają się do utrzymania dobrych 
stosunków, podobnie, jak taktyka Becka nie może się ziele przysłu­
żyć istotnym interesom Polski.

Do polityków polskich należy wysokie ocenianie paKtu o nie­
agresji z Niemcami. Pozostaje jednak rzeczą bezsporną, że układ 
sił i celów w Europie Wschodniej pozostał zasadniczo ten sam, a 
kompleks problemów" wcale się narazie nie zmniejszył. Nie osłabły^ 
przeto wcale interesy niemieckie nad Bałtykiem. Niemcy,dążąc do ich 
realizacji, niejednokrotnie jeszcze zetkną się ze sprzecznemi inte­
res ami polski emi.





"B iu le ty n  K ow ieńsk i  Wilbi" . K r .1033. D n i a J o a i ^ l B ^ r ^ S t r . S . ^

Skoro s ie  uwzględni w szys tk ie  o k o l ic z n o ś c i ,  moznc.by są d z ić ,  
że odro wiedzie.’’ n i  u o l i t y c y  p o lsc y  dobrze zna ją  i s t o t n ą  wartość 
o n ? i e ? M e  wŁózTTfnego s  Po lsce 'en tuz jazrau  w sp ra -d e  porozumienia 
z » H e n c a^  i  d la te g o ,  r e a l n i e  o ce n ia j ą c  p o l i ty c z n ą  s y tu a c ję  w Euro- 
n ie  W s c h o d n i  ej - c z h h  będą wszystko, coby mogło s y tu a c ję  P o lsk i  
S c c n K  ^ e  o s ł a b i d . P o l i t y c y  p o lscy ,  k td r z y  u m ie l i  w =W v : '\C  C T l^  C * a 1 3 O b l a u i u  •  u  ; v-,y 7  * - ”  * /
S a s i e  stworzyć problem •d leńsk i  i  wsze lk ie  warunki "barbarzyń­
sk ich  stosunków", p o t r a f i ą  zape.me r o m i e s  obecnie zna l  esc j y j s c i e  
z z a w i l e j i y t S a c j i ^  L ikwidac ja  nienormalnych stosunków byłaby bo­
da j  k o rzy s tn a  d la  obu s t r o n . -

"L ie t .A id as"  z 2 8 . I I I . 1934 r .  Streszczenie*.

W swej d e k l a r a c j i  m in i s t e r  Beck, jak  -dadomo, nazwał obecne 
s to su n k i  między Po lską  a Litwą " b a r b a r z y ń s k i e j " . O skarżenie  o b a r ­
barzyństwo" winno byc p r s y p i sane: n i e  L i tw ie ,a  P o l s c e .  T ry ta n a ł  Has

U  Ć i UC - Ł  ó./llw w   t    * . i .
n i e  po ludzku obchodzą s i ę  z Litwinami, przekracza jącym i l i n j ę  
a d m in is t r a c y jn ą .  W p r a s i e  l i t e w s k i e j  publikowano na ten temat sporo 
faktów. Pa k o n f e r e n c j i  p o l s k o - l i t e w s k ie j  w Królewcu również wskazy­
wano na uinósfro t a k i c h  faktów. Odnosi s i ę  r a ż e n i e ,  ze p o lsk ie  wła­
dze a d m in is t r a c y jn e  same t e  incyden ty  prowokują. . ,

J e ż e l i  ,juz mó d e  o b a rb a rzy ń s tw ie ,  można się^ go^dopatr-ec^w^ 
c a ł e i  p o l s k i e j  p o l i t y c e  odnośnie Litwy. Po zagrab ien iu  l i t e w s k i e j  
s t o l i c y  Polska  chce obecnie  zmusić Litwę do po jednani®- 1 u s t a l i ć  
p rzy jazne  s ą s ied zk ie  warunki.  Polska p ragn ie ,  by Litwa zapomniała
o wyrządzonej j e j  krwawej krzywdzie .  , ,

N iewątp liw ie  sama Litwa uzna je  n ienormalność wytworzonej sy­
t u a c j i ,  odczuwając j ą  w. większym może s to p n iu ,  n iz  Polswa. JBy jed ­
nak nienormalność t e  usunąć, szukać n a leży  innych drog, a n i ż e l i  t e ,  
po k tó ry ch  dotychczas  kroczy P o lsk a .  Naród Litewski^wcale  n i e  s t o i  
na s tanowisku,  że n i e  n a le ż y  z Po lską  s i ę  porozumieć. Naród Litew­
sk i  uważa jednak, że porozumienie powinno być o p a r te  na sp ra  / l e d i i -  
wości, a n ie  na jednostronnem dążeniu do zaspoko jen ia  p o lsk ic h  i n ­
te resów. _ , _ j

L i tw in i  w ten sposób z ap a t ry w a l i  s i ę  na c a łą  sprawę poprzed­
n io  i  w tenże  sposób z a p a t r u j ą  też  na t ę  sprawę o b e c n ie . -

K r o n i k a *

P r z e d ł u ż e n i e  p a k t ó w  o n i e a g r e s j i  p o ­
m i ę d z y  p a ń s t w a m i  b r ł  t  y c k i  e m i  a S o w^i e- 
t  a m  i  .P ra sa  ryska  / z  3 0 . I I I .  1934 /Niedawno rząd  sowiecki zwró­
c i ł  s i ę  za pośrednictwem swych p rz e d s ta w ic ie l s tw  do rządów F m l a n d j i  
E s t o n j i ,  Łotwy, Litwy i  P o lsk i  z p ropozycją  p o d ję c ia  rokowań w 
sprawie p rz e d łu ż e n ia  paktów o n i e a g r e s j i  na da lszych  10 i a t . w s z y s t ­
k i e  wspomniane państwa na propozycję  so riecką s i ę  zgodzi*../.-

I I I *  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I z-YClE SPOkECZNE.

K r o n i k a .

Z j a z d y  r e g j o n a l n e  z w i ą z k u  n a r o d o w ­
c ó w  iP rosa  kowieńska / z 2 8 . I I I . 1934/:26 m a rc a o d b y ły  s i ę  z jazdy  
r e g jo n a ln e  związku narodowcow w 'larjampolu i  O l i c i e .  Z Ko ?nc- p r z /b y l  
na t e  z jazdy  d ia  wygłoszenia sprawozdań do Marjampola w icem in is te r  
Skarbu p . In d ry sz u n as ,  do O li  ty  -  główny r e j e n t  p .K u b i lu s . -

S k a z a n i e  k o m u n i s t ó w  .P ra sa  ko densma / z  2 8 . I I I . 34/.  
27* marca Sąd ’7o jenny sk aza ł  mieszkańca J u rb o rg a  komunistę Zarkina 
na 4 l a t a  c iężk ieg o  d ę z i e n i a . -

W y j a z d  d z i e n n i k a r z y  l i t e w s k i c h  d o  ̂
S o w i e t ó w  . / I I I . 1934/: L i tew sk i  z wiązem d z ie n n ik a rz y  o rgom zu-  
j e  w n a jb l iż szy m  c z a s i e ,  na zap ro szen ie  rładz sowieckich,^ wycieczkę 
d z ie n n ik a rz y  do R o s j i .  Ha c z e le  t e j  wycieczki s t a n i e  d y rek to r  E l t y  
dr  .T u rau sk as . -




